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Michał Winiarski to były siatkarz reprezentacji Polski. Odszedł rok temu podczas Mistrzostw Świata razem z Mariuszem Wlazłym, Pawłem Zagumnym i Krzysztofem Ignaczakiem.   Poważny uraz kręgosłupa Michała Winiarskiego wyklucza go z gry na wiele miesięcy. Kiedy jeden z najwybitniejszych polskich siatkarzy XXI wieku wróci na boisko? Na pewno trener Stéphane  Antiga nie będzie mógł liczyć na Winiarskiego, który słono płaci za kilkanaście lat gry w siatkówkę bez odpoczynku, bez wakacji,                   z kilkunastodniowymi przerwami między ligą            a rozgrywkami reprezentacyjnymi. W poprzednim sezonie ligowym Winiarski grał niewiele. Najpierw zmagał się z urazem ręki, później mięśnia. Wynikały z przeciążenia. Wrócił na spotkania PGE Skry Bełchatów z Jastrzębskim Węglem o trzecie miejsce w lidze. Wydawało się, że po pierwszych od kilkunastu lat prawdziwych wakacjach wreszcie będzie mógł bez przeszkód trenować i grać. Odpoczywał od siatkówki od maja do połowy sierpnia. W połowie września, po pierwszym przedsezonowym sparingu, 
[image: image2.jpg]



Winiarskiemu odnowił się uraz kręgosłupa. Taki sam, jakiego doznał w spotkaniu z Iranem podczas mistrzostw świata. Wtedy wrócił po pięciu dniach intensywnego leczenia i z bólem stłumionym farmakologią, znacząco przyczyniając się do zdobycia złota. Teraz było niestety gorzej. Normalni ludzie mogą spokojnie żyć z urazem, z jakim zmaga się Winiarski. Nie przeszkadza on w chodzeniu czy bieganiu. Ale siatkarz musi wykonać kilkadziesiąt skoków dziennie, przyjmować zagrywki w nienaturalnej pozycji, rzucać się na ziemię w obronie i podnosić na siłowni kilkaset kilogramów. Lekarze mówią, że siatkówka jest sportem asymetrycznym, dlatego bardzo wyniszcza organizm. Zawodnicy atakują tylko jedną ręką, co prowadzi do większych obciążeń jednej strony, a w konsekwencji do deformacji kręgosłupa, stawów  i barku. Jakby tego było mało, najlepsi przez cały rok grają praktycznie bez przerwy, więc nie mają kiedy się zregenerować po ogromnych obciążeniach
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